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C H O P IN. 
Dnia 22 lutego 1810 r. we wsi Żelazowa Wola 

pQd Sochaczewem przyszedł na świat najoryginalniej. 
szy z genjuszów muzyczny ch XIX wieku, a w dzie
dzinie muzyki fortepianOWe! najwięl<szy genjusz świa
ta, Fryderyk Franciszek Chopin. 

OjCiec wielkiego ' pianisty Mikołaj był \4uwer
nerem syna hrabiny Skarbkowej, dziedziczki Żelazo
wej Woli, gdzie poznał Justynę Krzyżanowską, którą 
pośłubil 28 czerwca 1806, 

O pochodzeniU Mikolaja Chopina IUążą różne 
wersje, z których ostatnią podaje Garvais, praw
nik francuski. Ten. czyniąc poszukiwania w archi
\\-um miasta Nancy, znalazł ciekawą notatkę, wedłu~ 
której dziadkiem Mikołaja Chopina był Mikołaj Szop 
z Kalisza, który jako dworzanin króla Leszczyńskie
go przybył I·azem z nim do Lotaryngji i tu z nie
znanych bliżej powodów przemienił naZWisko na 
Chopin. Syn tego Szopa, a następnie Chopina, 
Jean Jaques mial czworo dzieci, z których najmłod
~zy Mikolaj, ojciec Wielkiego kompozytora, przybył 
do Polski około 1787 r., początkowo do Warszawy, 
8 następnie zaangażowany został przez hrabinę Skarb
kową do Żelazowej Woli w charakterze guwernera, 

Mikołaj Chopin miał czworo dzieci: trzy córki 
i jednego syna,' Fryderyki:! FranCiszka, który był 
dzieckiem wątłe m i bardzo wrażliwem. Już od v)czes
nego dzieciństwa Fryderyk wykazywał wielkie zami
łowanie do muzyki wogóle, a w szczególności do 
muzyki fortepianowej, Dziecko było tak niesłycha
nie zdolne i czyniło tak zdumiewające postępy w 
nauce, że pierwszy jego nauczyciel muzyki Adalbert 
2:ywny uznał za stosowne pozostaWić dwunastolet
niego chłopca własnemu jego kierunkowi i natchnie
nilf, Dość powiedzieć, że już w ósmym rolw życia 
grą jego rozbrzmiewała takim czarem ory~inalności, 
te na koncertach publicznych budziła podziW w słu
chaczach, Talent kompozytorski przejawił się u 
Chopina jeszcze wcześniejJ bo komponować zaczął 
pierwej, ani:teli mógł napisać to, co stworzył, To 
też bardzo szybko wypłynął on na szeroką arenę 
świata muzykalnego i po konc~rtach danych w Wied
niu, Pradze, Wrocła\Viu, Dreznie, Monachjum, Stutt· 
gardzie i Paryżu zasłynął jako fenomenalny muzyk, 
jako genjusz twórczy, dla którego nawet tacy wielcy 
muzycy jak Mendelssohn j Schumann nie taili swe
go uwielbienia, Bo też, jak wy'nika z krytyk pisanych 
p:-zez najznakomitszych ówczesnych znawców, Wielki 
mistrz tonów jako wykonawca odznacżał się niepo· 
równaną delikatnością d9tknięcia, niezmierną dokład~ 
nością techniczną,~ droblazgowem wykańczanienl, 
""ysoce subtelnem cieniowaniem i przejrzystością 

interpretacji. JakkolWiek gra jego nie imponowała 
potęgą z powodu braku sił fizycznych, to jednak 
zdumiewała tern, że umiał on lepiej od wszystkich 
wirtuozów każdy rodzaj uczur.ia przedziwnie upla
stycznić tonami, Równość i pOWiewność jego possa· 
ży, s;!am i melismów była czarująca; lekl<ość ręld 
nieporównana, technika znakomita, a przy tem wszyst
kiem muzyl<ę jego cechował jakiś swoisty przedziw
ny a pięlmy urok, który spraWiał na słuchaczach 
mezapomniane nigdy wrażenie. 

NiestE'ty, stan zdrowia Chopina, który nigdy 
nie odznaczał się silną organizacją fizyczną. nastrę
czał ciągle obawy, a szczególnie od roku 1838 po
czął się szybko pogarszać. Powszechnte sądzono~ 
że cierpi on na gruźlicę. Nie pomogło przepędze
nie kilku miesięcy na Majorce, a potem w Nohant, 
nie pomogły troskliwe opieki, jakiemi pyl otaczany; 
straszna ta choroba robiła z każdym dniem zatrwa
żające postępy, aż wreszcie dnia 17 października 
1849 r. o godzinie trzeciej po północy przestało bić 
to wielkie i piękne serce, l najWiększy genjusz mu
zyki fortepianOWej świata oddał natchnionego ducha.
Uroczystości pogrzebowej, w której brali udział wszy
scy artyści Paryża, przewodniczył wielki kompozytor 
Meyerbeef, Zwłoki Chopina złożono, zgodnie z je
go wolą na cmentarzu Pere Lachaise w Par}żu, po
między grobami Belliniego i Cherubiniego, serce zaś 
sprowadzono do Warszawy i umieszczono w koście
le św. Krzyża, 

Chopin, ów twórca nowej harmonji i dzisiejsze
go stylu fortepianowego był zarazem najznakomit
szym z przedstawicieli romantycznej szkoły muzycz
nej. JakkolWiek ograniczył się tyllw objęciem je
dne~o tyll<o działu literatury muzycznej, t. j, muzyki 
fortepianowej, to jertnak pod tym wzglt;dem jest naj
Większym tytanem sztuki. W twórczości swojej jest 
przedewszystkiem bardziej od innych kompozytorów 
oryginalnym, Słusznie mówi jeden z londyńskich 
krytyków, że _z każdym utworem Chopina wchodziSz. 
niejako w kraj jakiś pięlmy, nietknięty jeszcze sto
pą ludzką, niby trafiłeś na szlak, jakim dotąd nikt 
prócz niego nie szedł-. Mendelssohn zapytany o po
wód zachwytu nad jednym z preludjów Chopina od
pOWiedział: "zachwycam się, bo jest to coś. cze~o· 
bym nigdy nie skomponował-, . 

I rzeCZyWiście: nic zużytego, nic powszednie
go, nic powtarzającego się; wszystko w muzyce je
go jest niespodziane i niedające się do nicze~o zna
nego przyczepić. Uczuciowość wysoce poetyczna, 
wyobraźnia romantyczna i niewyczerpane bogactwo 
twórczej fantazji pozwoliły mu stworzyć w dzialt: mu. 
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zyki fortepianowej to, czego nikt przed nim stworzyć 
nie zdołał. 

Z tego też względu indywidualność Chopina 
jest bardziej interesująca niż które~ol<olwiek z genju· 
szów muzycznych. Chopin wprowadził do muzyki 
wiele zupełnie nowych pierwiasU<ów, odkrył sposoby 
wyrażania uczuć, usposobień, a naWet subtelnych od
cieni tych usposobień oraz wzruszeń st>rca. Muzy
ka dzisiejsza zawdzięcza Chopinowi wzbogacenie har
monji nowemi pomysłami, wprowadzenie wielu modu
lacji nieznanych do jego czasów, rozszerzenie akor
dów w najrozmaitszem ich zastosowaniu, wzory prze
pięlmych połączeń enharmonicznych, arpeggiów oraz 
wprowadzenie do muzylei nowej ekspresji. Chopin 
nadał etudom nietylko pedas;!o~iczne,. lecz i artystycz
ne znaczenie, a nawet w Stutt~arcie, gdzie otrzymał 
wiadomość o upadku powstania listopadowego, prze
lał uczucia swoje w formę słynnej "Etudy rewolucyj
nej" C-moll. On wydoskonalił formę preludjów, po
lonezów, noktunJów i wogóle styl fortepianowy wy
niósł do najwyższej doskonałości, przez co wywarł 
()gromny wplyw na wszystkich kompozył<:>rów póź
niejszych, On pierwszy wprowadził do literatury mu
zycznej mazurki, które są najbardziej charaktery
stycznemi utworami Chopina, zaczerpniętemi ze żró
dla polsl(ich pieśni ludowych, które Chopin uszla
chetnił, ubrał w barwną szatę harmonji i nadał cechy 
poematów drobnych wprawdzie rozmiarami, ale bo
gatych treścią. Wybitną cechę twórczości Chopina 
stanowi wyraźna odrębność plemienna, właściwa mu
zyce polsl<iej, wdzięk niezrównany, słodycz, wytwor
ność myśli, poezja uczuć i ten, niedający się żad
nym językiem określić, właściwy tylko Chopinowi 
charat.ter piękna, który w poł4czeniu ze wszystkie
mi pozostałem! doskonałościami czyni go nieśmier-
1elnym. 

). PtasfJyński. 

POl{ÓJ CHOPINa WSKI 
NA WYSTAWIE REGJONALNBJ 

w Łowiczu. 

Niniejsey artykuł Pro}. Wyto 
Szkoly Muzycznej lm. Fr. CllO
in'na w Warszawie, znakomitego 
znawcy twórczości Chopif!a,-na
pisany specjalnie do dod, lit. nauk. 
"Życia Gromadzkiego" a otrzy' 
mony przez nas mestely jJo wy· 
d1'uleowaniu tego dodatku-d1'u
kujemy obecnie w związku ze 
l:Z4 rocznicq urod~in genjalnego 
komposytora. 

RED. 

W roku 1929, w miesi4cu czerwcu, Łowiczan 
-spotkała duża radość: w czasie Wystawy Regjonal
nej, w pięknym gmachu po-misjonarskim znałazły 
się pamiątki i dokumenty, dotyczące sztuki i życia 
Fryderyka Chopina. Przysłała je stolica ze swych 
zbiorów. NieWiele ich wprawdzie było, ale przed
staWiały -one w sumie \\iysokocenny materjał tego ro
dzaju, że w kontakcie z nim dozn8w~no błogiego 
uczucia zbliżenia się do postaci najWiększego poety 
dźWiękowego. 

W oddzielnym, jasnym, zaclszn) m pokoju Wy
stawy Regjonalnej, na którego drzWiach wypisane 
było krótkie, UWielbione słowo: CHOPIN, znalazła 
się cząstka skarbu, przechowywanego z pietyzmem 
przez szefeg pokoleń. 

Raz poraz stawał zwiedzający w obliczu czegoś 
niezwykłego: tutaj wychylała się ku niemu twarz fi
glarnego, rozbawionego dziecka, rzucającego swój 
dziwaczny podpis Fryderyk Chochochochochopln na 
kartę "Historji Starego Testamentu", tam ukazują się 
oczy pełne smutku i rozterki wewnętrznej artysty
młodzieńca-to list jego do Jana Matuszyńskiego, 
z Wiednia pisany W dzień Bożego Narodzenia, w ro
ku 1850; gdzieindziej znowu dochodzą ciche dŹWię
ki z dziesięciu rękopisóW Fryderyka, w któl ych uwiecz
nił on swe pieśni, etudy i t. d. dla Marji Wodzlńskiej. 

Z innego kąta pokoju chopinowskiego rozlega 
się moWa rodziców twórcy, spoczywają tam w ga
blotce listy matki i ojca, kreślone do syna. Wzru
~zają głęboko słowa polskie Mikołaja Chopina. 

Na ścianach Widnieją portrety Chopina i jego 
najbliższych: rodziców i trzech sióstr-Ludwil<i, Iza
belli I Emilji. Na aksamicie spoczywa maska po
śmiertna twórcy, uwypuldająca szlachetność i piękno 
jego rysów. Obrazek Kv.iatkowskiego przedstaWia
jący ostatnie chwile Fryderyka Chopina •.. 

Pod taką oto specyficzną postacią zaWitał W mu
ry łOWickie duch genjusza. Ictóry ujrzał ŚWiatło dzien
ne w sąsiedzkiej ziemi sochaczewskiej. 

LeojJJld Binental. 

STEFAN DURMAj. 

Ballada. 
WydŹ\\lięk srebrzysty się meSie, 
stuka bezgłośnie o drzewa -
cieniami spada na ziemię, 
P) rzekach rozpluskiem śpiewa. 

Noc dymi buro w rozśwlatach. 
w szkli&tych jeziorach się topi 
idę w tę głębię jak ślepiec: 
bezmiar rozpaczą mnie opił. 

WięC się rozejdę, rozpłynę 

w Cichej niemocie i żalu -
może na morzach zielonych 
wypłynę na wierzch koralem. 

STEFAN LlCHANSKI. 

Wycięty las. 
Idą - rzędem nagrobków - w dal, w ŚWiat pnie 

[poręby 

już nie jodlą się jodły ani dębią dęby. 

Coraz szerzE'j, trupiej śmierć się rozkonarza 

krzywdą nieodgadłą nad ciszą cmentarza. 

A dołem pełza rozpacz zdłaWionym skowytem 

czegoś, co zostało-choć wszystko przeżyte. 

A nocą skrzypią chałup nou.ych przyciesie 

i płaczą drzewnym płaczem: - lesie ........ - lesie - -
pc- J ~esie _ _ 
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Pamiętajmy ę szkołach 
,polskich zagranicą! 

w całej Polsce odbywa się zbiórka na fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, który powstał w la
tach 1930-3J, w czasie uczczenia 25 lecia walki 
o szkołę polslią pod zaborem rosyjskim. 

Pamiętajmy, że ilość młodzieży polskiej w roku 
szkolnym wynosi zagranicą ponad mdjon. Pamiętaj
my że naukę w języku polskim po\Jiera zagranicą za
l~dwie 60.000. 

Pamiętajmy, że szkolnictwo polskie zagranicą 
przedstawia się najg.orzej W Niemczech, gdzie istnie
je zaledwie jedno gimnazjum polskie w Bytomiu 
o 150 uczniach, założone niedawno przy pomocy 
Funduszu. 

Cały oaród polski musi przyjść z pomocą za
grożonym środoWiskom polsl(im zagranicą! 

"Zbiótl(a zeszłoroczna - jak oświadczył dr. Br' 
Hełczyńsl(i, prezes zarz4du głównego funduszu -
przyniosła niewiele ponad jeden grosz na gło
wę ludności, teSloroczna nie powinna chyba 
pozostać w t}le. Chodzi przecież o ratowanie przed 
wynarodowieniem czwartej części narodu. Niechby 
składano datki minimalne byle tylko składali 
WSZ7sCY"· 

Klasztor bernard,nóCl) CI) tooolczu. 
Klasztor braci mniejszych· franciszkanów regułę 

św. Bernarda obserwujących ufundowal Jan Grusz
czyńsl(i arcybisl<up gnieźnieński W r. 1468 (według 
rękopisu o kt6rym niżej r. 1469). 

Kronika zakonu pisana przez brata Jana Komo
rowskiego podaje następujące szcZegóły z życia 
klasztoru: w drugiej połowie r. 1515 odbyło się w 
Łowiczu zebranie kapituły, na l<tórem wybrano pro
wincjałem Hieronima z Sandomierza "dictum Go
dek". W r. 1536 w dniu 8 września o. Innocenty 
obrany został przez kapitułę po raz trzeci prowincja
lem, a klRsztor w ŁOWiczu hojnie obdarzony został 
przez ówczesnego arcybiskupa Andrzeja Krzyckiego. 
W r. 1555 na kapitule prOWincjonalnej w Łowiczu 
dokonano wyboru ponownego na stanoWisko I>ro
Wincjala o. Ludwika. W śWięto narodzenia N. M. P. 
W r. 1581 na burzliwem i długiem posiedzeniu kapi
tuly wybrano prowincjalem Pęczyńskiego, po rezyg
nacji Mikolaja z Buska. 

Tenże kronikarz podaje też pod r. 1537 opis 
"skandalu niemałego ... o którym nietylko W calem 
królestwie połsldem ale i w sąsiednich księstwach głoś· 
no było". ' "Oto bracia Stanisław i Adam bez Wie
dzy Wielebnego gwardiana wieczorem udali się do 
miasta, wrócili po jutrzni, czyniąc Wielki tamult w 
klasztorze, silą cele swoje, z rozkazu gwardjana 
zamknięte, otwarli, na braci i gwardjana miecza do
być chcieli i zabrawszy swe rzeczy uda·li się do 
miasta. Władza świecka o wypadku owym pOWia
domiona, wysłała do kwatery rzeczonych braci pa
chołków miejskich. Bracia bronili się uporczywie 
i ostro, zostali jednak wreszcie ujęCi. Osadzono ich 
najpierw na zamku, potem do Uniejowa, gdzie du
chownych przestępców Więziono". (Monumenta Po
Joniae Historica, t. v, 564). 

Niektóre wiadomości z XVII i XVllI w. z życia 
klasztoru zawiera rękopis Nr. 8 Bibljoteki Rappers
wylskiej (obecnie w Centr. Biblj. Wojsl(. w Warsza
v.ie), pochodZi on z archiwum kla&ztoru. Jest to 
duży v.olumen in folio oprawny w sl(órt;, dość znisz
czony. Stron liczy 356, niestety Większość stanowią 
czyste karty. Rozpoczyna się rękopis od wyliczenia 
osób duchownych, doblOdziejóW klasztoru. Na pierw
szem miejscu figuruje naturalnie Jan Gruszczyński 

Przez nO(d~ uslró)-
do silneJ Polski. 

Hasło naprawy ustroju wysuwało się W dziejach 
Polski oddawna. Jeżeli sięgniemy II,yślll w przeszłość, 
do dziejów przedrozbiorowych Polski-to już ksiądz 
Skarga w swych słynnych liazaniach seJmowych 
i cały szereg innych pisarzy politycznych domaga się 
reform w tym kieruniw. Dlaczego? Bo od tal<iego 
czy innego ustroju zależą losy państwa: świetność 
czy upadek - potęga czy słabość - byt n!epodlegly 
czy niewola. 
. Dlaczego Polska w XVIll 'w. upadła? Bo był 
zły ustrój, bo było sejmowładztwo, bo było warchol
stwo, bo był zanik rozumu politycznes;!o i tępota umy
słowa rozzuchwalonej szlachty, bo władza rządząca,. 
władza króla była ograniczona, nie miała żadnego 
znaczenia. 

Konstytucja 3 Maja te blędy ustrojowe usunęla 
lecz bylo JUż zapóźno; Wieko grobu niewoli zatrzaslo 
się nad Polską, na przeciąg stu z górą lat. 

Sejm odrodzonej Polski obdarzył nas nową 
Konstytucją. 

Lecz Konstytucja 17 Marca sięgnęła po szko
dliwe wzory, nawiązała do złych zdegenerowanych: 
tradycyj sejmowładztwa szlacheckiego z XVll i XVlIl w. 
nawiązała do tego wszystkiego, co Polskę pchało 
w przepaść, co ją zgubiło. Rząd bez żadnego auto-

prymas i legat papieski fundator klasztoru, dalej idą. 
arcybiskup Karnkowski, który W. 1590 ofiarował kla· 
sztorowi ląk~ we wsi Placencji, Maciejowski, Tar
nowsl{i, Baranowski, Rykowsl<i, arcybiskup firlej Od9 
restaurował swvm sumptem organy w kościele klasz
tornym za 2.500 florenów. Arc-ybiskup Jan Wężyk 
ofiarował klasztorowi swą blbljotekę W r. 1638, li czyła 
ona około 120 dziel. Niewiele mniejszy księgozbiór 
ofiArOWany zostal klasztorowi przez przewielebnego 
Mateusza z Mazowsza, Wikarego przy kolegjacie. 
Trzeci księgozbiór ofiarował ksiądz LudWik Adam 
Kuczborsl<i. Dalej mamy dobrodziejów świeckich. 
Ofiarowano klasztorowi lampy, kandelabry, wota, pie
niądze, sukno na ornaty, a też woły. "Pracowity 
człOWiek ze wsi Mokre z żoną swoją legatem zapi
sał dom swój, który sprzedano za 120 zlp". W r. 1661 
niejaka Dziurżyna umieraląc zapisała na restaurację 
klasztoru 2000 zlp. Klasztor bowiem w czasie na
jazdu szwedzkiego w r. 1655 dnia 20 październikal 
W nocy uległ pożarowi "niewiadomo czy przez przy
padek, czy podpalony przez Szwedów, którzy mieli 
WÓWczas załogę w zamlm". Gwardjan franciszek 
Marszewski z pieniędzy Dziuriyny odbudował klasztor" 

Kapituła prowincjaln<l W Przasnyszu w 1720 r ~ 
wybrała gwardjanem Daniela Stobińsl(iego, ten ob· 
jąwszy klasztor nie znalazł żadnych zapasów. "OJco
wie i bracia żebrać musieli chleba, dopiero ofiara 
pobożna 100 złp. zarządu miasta SI(iernieWlc pierw. 
sze potrzeby klasztoru zaspokoiła. W końcu wolu
minu znajduje się spis proWincjałów, sięgający do 
r. 1779. Poza naZWiskami dobrodziejów klasztoru 
z w. XVlll mamy tylko jedną zapiskę treści ogól
niejszej mianoWicie opis t. zw. sprawy toru.ńskiej,. 
zresztą opis bardzo krótki i nie przynoszący nic no
wego. ' 

Zaznaczyć należy, iż bogata łJibljołeka byla pod
stawą dla studjów filozoficznych, które prowadzono 
W klasztorze. Jeden z ojców nosU tytuł lektora. 

Na mocy rozporządzenia króla fryderyka Wil· 
helma II Kamera warszawska pismem z 15 września 
1804 poleciła 16 zakonnilwm z Łowicza przenieść 
się do Kalisza. Gmach został przekazany nowout
worzonemu seminarjum nauczycielskiemu (Archiwum 
Glówne w Warszawie, alda po pruskie 738). 

]. D. 
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rytetu, bez stałości, bez si/y - przewracany ilekroć 
to się spodobało menerom partyj politycznych, wła
<lza Prezydenta tadna. 

Nad wszelkiemi przejawami działalności Pań
stwa górował, do wszystł{iego sit; wtrącał Sejm. 
KaJdy poseł chciał być - Jak to określił Marszałek 
J. Plłsudski-nadst",,.ostą, nadp,.ofesorem, nadburmi
strzem, nadinżynierem, nadkonduktorem i t. p. 

Kto Polską Wówczas rządził? PaWaśnione w wza
jemnej wałce stronnictwa polityczne. Gdzie byla 
władza? W kuluarach sejmowych, w bufetach, ka
wiarniach, .. na ulicy" ponieWierala się władza Rze· 
czypospolitej. Polska znów znalazła się na drodze 
,ku upadkowi. Z tej drogi zawróci! Ją przewrót majowy. 

Po co był potrzebny przewrót? Po to, po pierw
sze, by uratować Państwo, po drugie, by mu nadać 
nowy ustrój - ustrój zaye\.Iniający rozwój i potęgę 
Państwa. 

Wybory w 1928 i 1930 odbyły się pod hasłem 
naprawy ustroju. Naczelnym postulatem naprawy 
ustroju było: wzmoc1łienie wladży Presyde.nta, pot/nie
sieni, a'IJtorytetu wład~y rządzą~ej, to, co Właśnie 
proklamowała Konstytucja Majowa, ale czego urze
czywistnić nie zdolała. 

Konstytucja, którą Sejm uchwa!.l w dniu 26 stycz
nia postulat ten realizuje, w niczem zasadom demo
kratycznym nie przecząc. Konstytucja nowa zacho
Wuje Sejm, wybierany na podstawach jal{ dotychczas, 
zachOWUje Senat, jednak o innem znaczeniu i odmien
nej strukturze, zachowuje kontrolę Sejmu nad Rzą
<lem, za('howuje prawa tak zwane wolnościowe oby
wateli. 

Sejm ma odZWierciadlać opinję publiczną, ale 
funkcje rządzenia Państwem do niego nie naletą; 
W osobie Prezydenta skupia się jednolita i niepo
dzielna władza pań~twowa, na nim spoczywa odpo
Wiedzialność Wobec Boga i histolji za losy Państwa. 
Pod zwierzchnictwem Prezydenta ią: Rząd, Sejm, 
Senat, Wojsko, Kontrola Państwa oraz Samorząd, 
1erytorjalny i gospodarczy. On ma się stać tym czyn
{likiem nadrzędnym, regulować konflikty jakie za
chodzić mogą między organami Państwa. I pod tym 
wz~lędem Konstytucja nowa jest podobna do Konsty
t ucji J-go Maja 1791 ,.. 

Nowa Konstytucja zapewnia ład, zapewnia we
wnętrzny spol<ój, utrwala to co istnieje od 1926 r., 
<lzięl<i wielkiemu autory1etowi Marszałka ]. PIłsud
skiego-daje granitowE fundamenty pod budowę po· 
tężnego gmachu Rzeczypospolitej. Zawiera nakaz 
moralny że Państwo, jako wspólne dobro wszystkich 
obywateli, wskrzeszone walką i ofIarą najlepszych 
swoich synów, ma być przekazywane w spadku dzie
jowym z pokolenia w pGkolenie, i, że \{ażde poko
lenie ODowiąutne jest wysiłkiem własnym wzmóc siły 
,i powagę Państwa. 

Zespala obywa~ela z Państwem. Jeteli porów
namy połotenie Polski w chWili upadku z obecnem, 
t o nasuwają się tu pewne analogje. W chWili upad
ku Polska była otoczona ze wschodu i zachodu sil
nie zorganizowanemi państwami: Rosją i Prusami. 
Czy inaczej jest obecnie? Czy od dawniejszego 
caratu nie jest bardziej niebezpieczny czerwony dzi
siejszy ·carat? A czy Niemcy, rządzone przez dyl<ta
turę jednostki, gdzie złamano i przekreślono wszel
kie prawa obywatelskie, są mniej chciwe na całość 
naszych granic, niż dawne Prusy? 

To są podobieństwa, ale są i różnice. Polsl{a 
w chwili upadku była w anarchji, była słaba, byla 
niezdolna do odparcia napaści wrogów. Dzisiejsza 
Polska, otoczona silnemi państwami, jest również 
państwem silnem, posiada i będzie posiadać tyle siły, 
że wrogOWie nie odważą się wystąpić zbrojnie, a na 
każdy atak, odpOWie również atal{iem. Ze liczą się 
z nami, śv..iadczą o tern pakty nieagresji. 

Dawna Polska stała nierządem-dzisiejsza bę
dzie stala pod rządami zapewniającemi jej potęgę 
i siłę. Pot€ga i siła płynie z nowej Koustytucji. 
,( to jej najważniejsza cecha, najWiększe znaczenie. 

. J. J. 

Co mówi Anglja? 
EwolucJe poglqdó\ll angielskich na Polska. 
Bylo i jest zwyczajem polityków i mętów stanu 

FranCJi, aby oceny SWoich czynów szukać nietylko 
Wśród głosów własnego kraju, ale przedewszystkiem 
w Anglji. 

- Co mówi Anglja?-pytal Napoleon po Jenie~ 
- Co mówi Anglja - powtórzył później słynny 

mąż stanu Tillleyrand, jako premjer LudWika XVIII. 
Pytanie to powtarzali i inni męŻOWie stanu Francji, 
po każdym SWoim ważniejszy1l1 kroku politycznym. 
Foch UWażnie nasłuchiwał tego, co mÓWią i co piszą 
o Francji i o nim Anglicy. • 

- Co ' mÓWią o tern w Anglji - oto pierWsze 
pytanie, które zadał Clemenceau po podpisaniu Trąk
ta tu Wersalskiego. 

Pytanie to można powtórzyć i u nas. Co mÓWią 
i piszą teraz o Polsce w Anglji? 

Otóż stosunek Anglji do Polski zmienił się za
sadniczo i to na lepsze. Długie lata po wojnie W 
Anglji o Polsce mÓWiono i p isano bardzo mało. 
Warszawa dla Większości Anglików była jeszcze 
ci~gle "in Russia". Prasa pisała o Polsce malo i źle, 
a politycy odnosili się do Polski z nieufnością. 

- Poland - pOWiedział Lloyd George-is an 
unsettled country. 

0pinja, ze Polska istotnie jest nieustabilizowa
nym krajem była w Anglji na rdzo rozpowszechniona. 

Alf' wszystko to należy do przeszłości. Od lat 
siedmiu stosunek do Polski zaczął się w Anglji zmie
niać. Wraz z wewnętrzną konsolidl1cją kraju wzra
stało Wielce i znaczenie Polski w Anglji. Anglicy 
należą do tej klasy ludzi, którzy oceniają każde zj,a
wisko wedlug jego realnej Wartości. A wystarczy 
tylko przysłuc.hać się glosom prasy angielskiej, by 
sobie zdać dokładnie sprawę ze znaczenia, Jakie' 
w Anglji - przypisuje się teraz Polsce. 

Zaufanie, jakiego Anglia nabrała terał do Pol
ski, objaWia się nietyll<o W przychylnych glosach pra
sy. ale," co najważniejsze, w stosunkach handlowych, 
finansowych i politycznych. Angielsld kupiec nabral 
przekonania do polskich bekonów, drzewa, cukru 
i innych towarów. Zaś anglelslcj IJankier z calem 
zaufaniem kupuje nasze papiery wartościowe i lokuje 
swój kapitał w Polsce. Cily londyńska, siedziba 
banków i finansjery angielskiej, jest znana Le swej 
pOWściągliwej ostrożności. A jednak udzieliła ona 
ostatnio Polsce trzech Wielkich pożyczek. W dniach 
ostatnich Anglja znowu dała Polsce pożyczkę na 
przeszło 130 miljonów złotych. 

Jest to znak z.aufanla Anglii do Polski, jakiem 
się nie może poszczycić żaden inny kraj. AlbOWiem 
City nie udzieliła już od dłuższego czasu pożyczki 
żadnemu państwu. 

Na tern jednak nie kończy się zaufanie Anglji 
do Polski. ObjaWia się ono również i w dziedzinie 
politycznej. An~ielscy męŻOWie stanu z coraz więk
szem uznaniem odnoszą się do wszelkich poczynań 
Polski. Sir Austin Chamberlain mówił niedawno 
o Polsce i jej obecnym rządzie z Wielkiem uzn.aniem. 
Powtórzył to samo i inny mąż stanu Wielkiej Bry
tanji, Winston Churchil. Ostatnio minister spraw 
zagranicznych Anglji, sir John Simon, złożył Polsce 
gratulacje z powodu jej mądrej polityki i sukcesu 
zaWarcia umowy pokojowej z Niemcami. 

W oczach Anglików Polska przestała być jut 
uważana za kraj "nieustabilizowany". Rośnie bo
wiem wśród Anglików świadomość, że Polska jest 
dobrze i mądrze rządzonym krajem, którego rząd 
dąży do utrwalenia pokoju na wschodzie Europy, 
podobnie jak Anglja na zachodzie. 

I gdy teraz zapytamy, co ; mÓWią o Polsce Uł 
Anglji, odpOWiedź brzmieć będzie: mÓWią i piszą 
o nas dobrze. 

Juljan Sobiesz~ 
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Wybory do zarządów gl11innych. 
W dzieWięciu województwach środkowych i 

wschodnich, gdzie odbyły się wybory do rad gro
madzkich, obecnie zakończono wybory do rad gmin
nych. 

Ludność wiejska tych województw po raz dru
gi zdała egzamin dojrzałości politycznej i społecznej. 
Zarówno 'Wybory gromadzkie, jak wybory do rad 
gminnych przeszły pod znakiem powodzenia prorzą
dowej listy Nr. 1. W wyborach do rad gminnych 
lista Nr. 1 uzyskała na terenie wszystl'ich 9-ciu wo
jewództw ponad 80°/0 zwolenników. W ten sposób 
bardzo wyraźny i zaeq,dowany ludność Wiejska wy
kazała, że odwraca się od partyjnictwa, że nie ży
czy sobie, by samorząd gromadzki i gminny był te
renem roz~rywek politycznych. Samorząd ma słu
żyć celom społecznym i gospodarczym gromady 
i gminy-oto wyraźna wola ludności wiejskiej, ujaw· 
niona w obecnych wyborach. 

NastępUje teraz nowy etap w formowaniu sa
morządu Ziemskiego-wybory do zarządów gminnych. 
Zarządy te składają Się z wójta i podwójciego
(zastępcy wójta) oraz z dwóch, a w gminach ponad 
10.000 mieszkaJiców- z trzech ławników. Na zarzą
dach gminnych spoczywa głównie -oboWiązek reali
zowania celów i zadań samorządu gminnego. Za
rząd gminy ma możność wylduczania drol>nego po
litykierstwa i politykomanji z pracy samorządu miej
scowego, pchnięcia go na drogę twórczej i faChowej 
pracy dla dobra mieszkańców gminy. . 

Chodzi Więc o dobór właściwych ludzi na sta
Jl9Wiska ~arządców gminy-wójtów, podwójcich i ław .. 

ników. Muszą to b}ć ludzie o należytych kwalifi
kaCJ'ach moralnych, zdolni do kierowania gospodar
ką publiczną, dający całkowitą gwarancję, że spełnią 
należycie ciążące na nich oboWiązki, Poziom mo
ralny I przygotowanie fachowe kandydatów muszą 
rozstrzygać o wyborze do zarządu gminnego. Kan
dydaci na wójtów i podwójcich muszą wyróżniać się 
nietylko fachowością w zakresie gospodarki gminnej. 
przy znajomości miejscowych warunków i potrzeb, 
lecz również-wyrobieniem społeczne m iwysokiem 
poczuciem odpOWiedzialności. 

Przyszła działalność rad gminnych polegać mu
si na rzeczowej, harmonijnej współpracy wszystkich 
radnych bez względu na ich przynale1ność partyjną. 
Radni gminni Winni b rać żywy udział na wszystkic.h 
komisjach, pobudzać inicjatywę zarządu gminnego 
I kontrolować jego działalność. 

Rzecz prosta, iż radni gminni, któr"y wybrani 
zostali z listy Nr. 1 odznaczać się muszą rzeczowym ' 
i rzetelnym stosunkiem do wszelkich ~praw samo
rządu gminne~o. Popierać oni będą wszelkie zapo
czątkowania Iwrzystne dla gminy, choćby wyszły one 
od radnych opozycyjnych. Rola radnych gminnych 
z listy Nr. ) musi być twórczą i rzeczową. 

W każdym razie, wszyscy radni stminni, których 
obecne wybory powolały do pracy w samorządzie, 
winni zdać sobie sprawę, iż od wyborów zarządów 
gmin zależy sprawność gospodarki i dobrobyt gminy. 

Ant,Sądek. '. 
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tworząc tal~ zwany kryzys moralny. 
Dalej analfabetyzm wynilm i z tego, że okres 

życia młodego pokolenia w latach od 14 do 21 po
zostawIOny Jt!stopatrzności Boskiej, gdyż od urodze
nia do 7 rOKU wychowuje matka, od 7 do 14 r. szkoła, 
i dopiero od 21 wojsko. . . 

J ak już wspomniałem pokolenie powojenne h
CZ} trzy miljony, statystyki wsl{azuJą, że 500 tysięcy 
kształci Się zawodowo, 150 tys. dokształca su" 
500 tys. pozostaje W organizaCJact, razem WięC 
950 tysięcy ma w różny sposób łączność Z_OŚWiatą, 
a :::! miljony 50 tys. pozostaje po. ulwńczenlu sZKoly 
na lasce losu i z nich to rekrutUje SIE~ pewien odse
tek, że tak pOWiem, powrotnych analfabetów. 

Młode nasze Państwo skutkiem długoletniej 
niewoli, mając du odrobienIa ,Wi cie zaległo.ści W in
nych cJzieazlOach życia panstwowego, .me mogło 
WZiąĆ na barki pracy OśWiaty poZasZk?lneJ, pozosta
wIaJąc martwym rozdział 5 ustawy, ktory mowl o do
ksztalcanlu i Ilustruje ducha nowych czasow, a pra
cę oświatową pozostawiło społeczeństwu. 

Skutkiem tego w ostatnich czaśach na terenie 
całej Rzeczypospolitej dał się zauw,ażyć olbrzymi roz
rost organizacyj społecznych, ktore w programach 
swych prac bodaj, że na plerwszem mieJscu po· 
staWiły pralę oświatowo-kulturalną. 

Je~li chodzi o rozbudowę pOWiatu sochacze~
sl~iego pod względem organizacyj to przedstaWia Się 
ona bardzo bogato. Nim jednaK przejdę do wyml~
nienia, znajdUjących się na terem e pO~latu or~am
zacyj społecznych scharakteryzuję powIat wskrotach 
pod względem geograficznym, etnograficznym, gospo
darczym I społecznym, gayż to d~ całokształt warun-
11Ów, W jaliich praca OŚWiatowa Jest prowa4zona. 

., -
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Aparatem wykonawczym Komisji są Ogniska 
Kulturalno-Oświatowe samoistne, lub sekCje oświato
we przy poszczególnych organizacjach. 

Praca oświatowa w terenie prowadzona jest wy
łącznie przez ' nauczycieli szl(ól pow., ktorzy.w pra
cę Wkładają wiele iOlCJatywy, zapału i często pr~cę 
OŚWiatową subsydJują ze swych SKromnych pensYJ. 

W zWiązlm z powyższem Komisja dążyła do 
zdobycia funduszów, celem częściowego wynagrodze
nia kierowników oświatowych lub zwro~u wydanych 
przez nich pIeniędzy. Ze względu na obecny stan 
gospodarczy KomiSja nietylko me ~dobyła odpowled
nicb funduszów, ale budżdy na oświatę pozaszkolną 
z rolm na rok malały do minimum, co częściowo 
zOlniejszvlo intensywność W pracy. 

Budżet Pow. Kom. Ośw. Kult. wynosił: 
W roku 1950/31 - 9,640 zł. 

" 1~51/52 - 4,600 " 
" 1932/55 - 1,600 " 
" 1933/34 - l,6UU Ił 

Na rok blezący KomISJi:! prellnl1nowała sumę 
5,500 zł., nie wiadomo jak zostanie sprawa ta za/at
wlOna przez Wydział POWiatowy. 

Komisja dysponuje czterema lampkami projek
cyjnemi, 100 szt. fIlmów, 6-ma kompletaml blblJotel{ 
ruchomych, J4-ma kompletami szachów, 100 komple
tami różnych gier, 8.ma aparatami radjowemi. 

Propaganda pracy OŚWiatowej us!<uteczniana jest 
za pomocą uroczystości, ŚWiąt narodowych, walnych 
zjazdów organizacyj społecznych, konferencyj powla· 
towych i rejonowych nauczycieli szk(ił powszechnych, . 
zjazdów WÓjtów i sekretarzy sm mnych. 

Zyg. Rowiński. 

• 



Nr. 7. ŻYCIE GROMADZKIE 7 ---

Z T Y G O D N I A. 
Z kraju. 

*) Od dnia 10 lutego t. j. od 14 rocznicy od
zyskania dostępu do morza, prowadzona jest w całej 

~Polsce zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej. Zbiór
kę przeprowadla Liga Morska i Kolonialna. Na cze
le zarządu Funduszu Obrony Morsl<iej stanął delegat 

.Rządu gen. dyw. K. Sosnl{Qwski.~ 

*) Pod obrady Sejmu, podczas bieżącej sesji, 
pójdą m. in. projekty następujących ustaw gospodar
czych: projekt nowelizacji ustawy o podatku grunto· 
wym, projekt ustawy wywłas~czeniowej, projekt usta
wy o nadzorze nad hodowlą koni. 

*) Uruchomiona została nowa linja okrętowa 
łącząca Gdynię-Gdańsk z Królewcem-Kłajpedą
Libawą i w razie potrzepy z Rygą .. 

*) Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. wzro
sły w styczniu b. r. o 10.667·595 zł. 

*) Do Polski przybywa w dniu 19 b. m. wyciecz
ka estońska, w której m. in. biorą udział: prezes par
lamentu estońskiego oraz min . . ~pr. wewnętrznych. 

*) Sceniczny repottaż Jerzego Tepy p. t. "lvar 
Kreuger" został żakupiony przez amerykańską wy
'1wórnię filmową "Foxa". 

*) Minister skarbu W/. Zawadzl,i w mOWie sej
mowej zaznaczyi, te obnitka ceny soli zostanie 
dokonana. 

• 

Z zagranicy. 
-0- Latem roku bieżącego mają się odbyć na 

oceanie Spokojn,m manewry floty japońskiej. Na 
or~anizację tych manewrów rząd japoński wyasyg
nuje 2 miljony dolarów. 

·0 W Pradze podpisana została nowa konwen
cja handlowa i nawi~acyjna międz}' Polską a Czecho
słowacją. 

·0- W Irlandji doszło do poważnych niepoko
jóW i krwawych starć faszystów irlandzkich z policją. 

-0- Angielsko- francuski I<onflild celny zaostrza 
się coraz bardziej. 

-0- Cała prywatna komunikacja lotnicza w Ame
ryce oddana została w zarząd wojska. 

-o· W Austrji wybuchły krwawe rozruchy. Wal
ka toczy się pomiędzy wojskiem i Heimwehrą z jed
nej strony i socjal-demokr. Schułzbundem z dru
giej strony. 

-0- Strajk generalny we Francji przyniósł soc
jalistycznym organizatorom Idęskę. 

-0- W Paryżu doszło ponownie do krwawych 
starć. 

-0- 13 lutego przybył do Moskwy polski min. 
spr. zagr. Józef Beck. Na dworcu ustawiona była 
kompanja honorowa. Po odegraniu przez orkiestrę 
polskiego hymnu narodowego, komisarz Litwino\\1 
powitał min. Becka w imieniu rządu SOWieckiego. 
Min. Becl< odbędzie konferencję ze Stalinem. Wi
zyta polskiego min. spr. zagr. W charakterze gościa 
rządu sowiecldego jest, według prasy sowieckiej,
wydarzeniem o wielkiem znaczeniu . 

Z Y C I E ŁOWICKIE 
- Kawalerowie orderów Virtuti Militari i Krzyża 

, Niepodległości proszeni są W zWiązku z nadchodzącą 
uroczystością 19 marca, o podanie swych nazwisk 
i adresów p. St. D/ugocl<iemu, zast star()sty. 

Związek LelJiont·stów. 
- Zjazd Powiatowy delegatów Zw. Rezerwistow 

'Ił Łowiczu odbył się W sali Rady Miejskiej dn. 11 b. 
m. Obradom przewodniczyI p. Jakubczyk, deles;!at 
Okr. ZWiązku Rezerwistów z Łodzi. Wybrano Za
rząd POWiatowy w składzie następującym pp. Antoni 
Skokowski, A. Rakowski, P. Pata pow, Fr. Ziółkow
ski, Al. Szkolnicki, Godziszewski i W. Witkiewicz. 
"Do Komisji Rewizyjnej weszli P;>.: \vł. Grefkowicl, 
Fr. Więcek i A. KWiecień. Zazr.aczamy że dotych
czas Zarządu POWiatowego Zw. Rez. nie było. 

- Walne zebranie Oddziału Pow. Zw. Straży Po-
· żarnych w Łowiczu. Dnia 11 b. m. odbyło się walne 
zebranie Oddziału P0wiatowego Zw. Stra1y Pożar
nych Rz. P. w ŁOWiczu, przy udziale około 150 de. 
legatów wszystkich Stra~y. Wybr~no prezesa Rady 
Pow. Zw. Str. Poż. Rz. P. w osobie p. inż. Jana Czar
nowskiego i zarząd w składzie następującym: 

Członkowie Zarządu: Prezes Zarz.: Dyr. E. Bie
gańsl(i, czł. Zarz.: insp. J. Maciejec, K. I{apersid, 
St. Martewicz, A. jflJ1€czek, J. Taczanowski, St. Rybus. 

Komisja Rewizyjn;!: Przewodniczący: J. Wolff. 
Członkowie Komisji: P. Potapow, J. Pietrzak. Za
stępca: l. Wilk, M. Kolar~. 

Sąd honorowy: Przewodniczący: E. Balcer. 
czl. sądu h.: F. Niedzielski, J. Kobierecki. Zas!ęp· 
ca: Z. Kusch, J. Sokół. 

Doldadny przebieg zebrania opisze nam w na· 
stępnym numerze dh. st. instruktor Jan Kupiecki. 

- Z sądownictwa. O\!>owiązki sędziego okrę
gowego śledczego na pOWiaty: łowicl<i, sochaczew
ski i skierniewicki objął p. sędzia Wasiak. Dotych· 
czasowy zastępc.a p. Kunikowski, asesor sądowy, po· 
Wrócił do Warszawy. 

- Nowa spółdzielnia. W piątek 2 b. m. odby
ło się zebranie organizacyjne spółdzielni harcerskiei 
wytwórczo-handlowej w Łowiczu. W zebraniu wzię· 
li udział członkowie drużyny starszoharcerskiej i gro
no zaproszonych przyraciół harcerstwa. Zebrani je
dnomyślnie uznali potrzebę powołania do życia spół
dzielni wedłu~ projektu zreterowanego przez p. W. 
KołaczKa. Polowa kapitału zakładowego została nie
zwłocznie pokryta, a nawet szereg osób wpłaciło 
odrazu wpisowe i zadeklarowane Udz.iały. 

Nowej placówce gospodarczej w ŁoWiczu stwo
rzonej z inicjatywy młodzieży, należy życzyć naj po
myślniejszego i szybkiego rozwoju. 

- Związek Pracy Obyw. Kobiet w Łowiczu zor
ganizował Kurs Gospodarstwa Domowego w lokalu 
związkowym Zduńska 34, W godZinach rannych od 
lO-lo-tej i po południU od 15-18 tej. 

Specjalnie przysłanaprzez Kuratorjum Warszaw
skie instrul<torka udzieli praktycznych i teoretycznych 
wskazówek, jak należy oszczędnie i z uwzględnie
niem dzisiejszych wvmagań, popro\\adlić jeden 
z działów gospodarstwa domowego: gotowanie. 

Na żądanie może być wprowadzona do progra
mu Imchnia wykWintna i pieczenie ciast, tortów, cia
stek. Opłata miesięczna za kurs wynosi 5 zł. 

- Stowarzyszenie zawieszone. Decyzją pana 
Starosty została zaWieszona działalność stowarzysze
nia p. n. "Dom Ludowy w ŁoWiczu". Motywy de
cyzji "odają szereg nadużyć ze strony b. Zarządu 
a przedewszystkiem p. prezesa Drzewieckiego Józefa 
v-ce burmistrza m. ŁOWicza. 

- Stowarzyszenie bez członków. W ŁoWiczu 
od 1925 roku istnieje stowarzyszenie p. n. "Towa
rzystwo Miłośników Sceny", które w § VIII swego 
statutu określa, że pawa członkowsl<ie wygasają. 
W razie nieuregulowania przez członka składki w prze
ciągu 3 miesięcy. Starostwo stwierdziło, że żaden. 
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z członkow c d dziesię~iu lat składki nie opłacał, wo
bec czego stowarzy!izenie formalnie członków nie 
posiada. 

Skład Zarządu tego Stowarzyszenia jest nast~· 
pujący: prezes p. ~t. Kolaszyński, Vice- prezes p. Al. 
Kwiatkowski, skarbnik p. Marian Szonert, seluetarz 
P. Fr. Lis, członkowie Zarządu p. p.: Al. Kutylo i T. 

·Pokrant, l(ospodarz p. Ign. ~tachurski, czł. kom. balot. 
p. p.: R. Hamasiewicz i M. Górski, ClI. kom. rewiz. 
p. Łagow!,ki. 

- Cwiczenia aplikacyjne. W dniu 21 lutego 
\\I sali Kasyna Oficerskiego odbędą się ćwiczenia 
aplikacyjne pod kierownictwem mjr. dypl. dr. StRni. 
sława Wlllmowsl(iego, od godz. 15-18. 

- Wykład. W dniu ~4 lutEgO odbę-dzie się wy
ldad kpt. SkoczowskiEgO "Działo 75" w koszarach 
im. Marszall<a PiłsudskIego, od godz. 16-17. 

- Wieczor autorski grupy literackiej "Argo" , 
zapoWiedziany na dzień 15 b. m., odbędzie się dnia 
18 lutego o godz. 11.50 w sali kina 10 p. p. jako 
"poranek literacki" dla młodzieży szkolnej. Wstęp 
10 gr. 

\\' dniu 22 lutego o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się "Wieczór autorskI" dla szerszego społeczeństwa. 
Wstęp 50 gr. 

- "Sztuba". Staraniem Komendy W. F. i P. W. 
W Łowiczu wystawiono głośną trzy~ktową sztukę Ka· 
zimierza Leczycl\iego p. t. "Sztuba". Sztuka ta jest 
satyrą na życie szkolne. 

Sztuba lowicka na przedstawieniu "Sztuby" ni e 
była. DyrekCje łOWicl<ich szkół uznał}' sztukę Le
rzyckiego za-nieodpowiec!nią dla młodzieży szkolne;' 

- Odczyt. Stara!1iem Stowarzyszenia Techni
I(ów Ziemi Łowickiej, w dniu 15 b. m. w ŚWietlicy 
nauczycielskiej w ŁOWiczu, wY!i!łosił p. inż. Konopka, 
delegat Polsl<i do Komitetu Technicznego Ligi Na
rodów, odcz}t p. t. »najpilniejsze roboty publiczne 
W Polsce". Odczyt był bardzo ciekawy i żywo zain
teresował -wsz}stl{ich słUt haczów. Szlwda tylko, że 
słuchaczów było niewiele. 

- Zebranie konstytucyjne Komitetu uC7czenia 
20 roczno śmierci J. Chełmońskiego odbyło się w dniu 
15 b. m., w sali Rady Powiatowej BBWR w ŁOWi· 
czu. Na przewodniczącego Komitetu wybrano p. prez. 
inż. Jana Czarnowskiego, a na sekletarza Komitetu 
p. Jana Wegnera. 

- Wycieczka P. T. K. W niedzielę 18 b. m. 
odbędzie się wycieczka do koles;!jaty celem zWiedze· 
nia skarbca, bibljoteki i zegara wie żowego. Zbiórka 

Kurs gospodarczo-oświatowy w Urzeczu. 
(Korespondencja własna "Ż,.cia Gromadziliego"). 

W dniach 8, 9, 10 i 11 lutego r. b. odbył się 
w Urzeczu gm. Bąl{ów kurs gospodarczo-oświatowy 
dla członkiń Koła Gospodyń Wiejskich, zorganizo· 
wany staraniem Sekcji K. G. W. przy Okręgcwem 
Towarzystwie Rolniczem w Łowiczu. 

Kurs prowadziła instruktorka O. T. O. i K. R. 
p. Lucyna Bogusó\\.na. Udział w kursie wzięły wszyst
],ie członkinie Kole, które uprzednio wysłuchały już 
cyklu odczytów z dziedziny higjeny. 

Jak doniosłe znaczenie dla życia wsi daje or
ganizowanie podobnych kursów można było wywnio
skować z rozmów, które prowadziłem podczas uro· 
czystego zalwńczenia kursu. Wszystkie kurSisU'i 
i wszyscy zebrani przedstawiciele wsi, odnosili się 
entuzjastycznie do organizacji i prac Kół Gospodyń 
Wiejsl{ich i stwierdzali że prowadzenie gospodarstwa 

. domowego iest łatwe, lecz rozłożenie planowe prac, 
bez odpOWiedniego przygotowania, stanowi trudnoś(.i 
bardzo duże, które teraz po odbyciu wymienionych 
kursów przeszkalających pr lestal} istnieć. 

Niezwykle miłe wyniosłem z Urzecza \\tfażenia. 
Stoły zastawione przysmakami w postaci różnego 
rodzaju ciast i ciastek, wykonanych własnoręcznie 

---
wycieczkowiCZÓW w przedsionku muzealnym o go
dzinie 12.15. Opłata za uczestnictwo w wycieczce 
wynosi 10 gr. od osoby. Członków P. T. K. i ich 
rodz.ny opłaty nie obowj~zują. 

Ostatnia wycieczka do kolegiaty z~romadziłą 
50 osób, co ŚWiadczy, Że zainteresowanie mieszkań. 
ców Łowiczem wzrasta, skoro poznanie kolegjaty, ,, 
jej dziejów i zabytków sztuki ma iuż 3·ci raz miejsce 
W c,}'klu udanych wycieczek P. T. K. miejscowego. 

- Zgromadzenie Walne Ochotniczej Straży Pożar
nej w Wiskienicy odbylo się dnia 2 lutego b. r. w lo
kalu szkclnym przy licznym udziale członł,ów, 2.a-· 
równo czynnych jak i popierających, W liczbie oko
ło 100 osób. Po sprawozdaniU Zarządu za okres . 
od l. l. 1931 r. do 31. 1..1934 r. i burzliwej dyskusji 
pot\olano do pracy Zarząd nowy w sl"adzie nastę-
pującym: 

Pp.: Trzeciak Czesław-prezes, Dalek józef- 
Vice-prezes, Drzewiecki Józd-sekretarz, Pędziejew
ski Stanisław-skarbnik, Drzewiecki Feliks-naczel
nik, Wielemborek Feliks -.zastępca nacz. Walne 
Zebranie po załatWieniu drobnych wniosków uchwa-· 
Iiło budżet i plan działalności Straży w bież. roku. 
Ogólny kryzys gospodarczy przyczynił się również, 
W dużym stopniu, do zahamowania rozwoiu Straży, . 
toteż Walne Zebranie zaleciło nowemu Zarządowi 
urządz~nie w bież. roku imprezy zabawowej, w po
łączeniu z loterją fantową, w celu zasilenIa kasy ' 
Shaży i wykończenie remizy oraz kupno drobnego 
sprzętu technicznego. józef Drzewiecki. 

- Zjazd Kół Gospodyń Wiejskich w Łowiczu ;. 
W dniu 28 stycznia odbył się zjazd Kół Gospodyń 
Wiejskich powiatu łOWickiego. Na zjazd przybyło 
około 2UO gospodyń Wiejskich, Idóre zjechały się 
masowo a;>.eby obradować o swoich sprawach. 

Zjazd otworzył p. inspel(tor rolnictwa Andrzej 
Rakowski, który w swojem przemówieniu podkreślił 
znaczenie nowoczesnej kobiety w ruchu społecznym 
i gospodarczym wsi polskiej. 

Na przewodniczącą zjazdu powołano p. Radzie
Jewską inspektorkę Izby Rolniczej, na asesorki powo
łano p.p: Annę Sutową, gospodynię z Ro~óżna I Fran
ciszkę Wie1cową, gospodynię ze ~karatek, na sekre
tarkę instruktorkę p. Lucynę Bogusównę. Sprawo
zdanie ze stanu or$!anizHcyjnego K. G. W. zdała 
p. JadWiga Bogusówna instruktorka K. G. W. W swo
jem spra\\.ozdanhl p. instruktorka streściła dzialal
ność K. G. W. na terenie powiatu, podkreślając waż
ność Iwbiety W życiu spoleczno-organizacyjnem wst 

,. 
przez nasze gosposie, bez nakładu pieniężnego 
z własnych produktów, które w każdym Wiejskim do
mu zawsze się znajdują. 

Dokoła stołów rozjaśnione twarze miłych gospo
dyń, ich mężów i ojców, którzy popijali herbatę i ze 
smakiem konsumowali wytwory kursistek, toteż nie 
dziW, że gdy przybyła z ŁOWicza p. Bogusówna Ja
dwiga kierowniczka Sel~cji Kół Gospodyń Wiejskich 
przy O. T. O. i K. R. powiatu IOWiCI{icgo, podkle
ślając W przemówiemu znaczenie tej organizacji ko
bieceJ dla dobra rodziny, wsi, a co dalej wynika Pań
stwa calego, zakreśliła dalszy plan prac w dziedzinie 
domowego gospo.darstwa, przyjęto go z entuzjazmem 
i caly szereg mów dziękczynnych posypał się ze 
strony zebranych, jako dowód uznania niestrudzonej, 
ofiarnej pracy instruktorel{ nad podniesieniem OŚWiaty 
na tutejszym terenie. Ostatniem było przemówienie 
sędziwego miejscowego gospądarza, który na ręce 
moje, jako przedstaWiciela "Zycia Gromadzkiego" 
złożył serdeczne podziękowanie p. staroście Z. Mać
kcwskiemu za jego doniosłe poczynania dla dobra 
wsi, które dodaly rolnikom otuchy do przetrwania 
i walki z kryzysem gospodarczym. 

Prośbie obywatela rolnika z Urzecza czynię za
dość i tą dro gą przesyłam jego podziękowanie. 

H. 
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polskiej, oraz przedstawiła program pracy K. G. W. 
który został przyjęty z wielkim entuzjazmem. 

Referat o gruźlicy wy~łosila p' dr. Masikówna. 
Referat wywołał żywe zainteresowanie wśród zebra
nych, które zrozumiały grozę tej tak dość często 
spotykanej choroby wśród ludn0ści. W uzupE"łnle
niu referatu p. dr. Ciszewski zabrał głos, podkreśla
jąc Wiele cennych spostrzeżeń z życia praktycznes.to, 
kładąc nacisk na źle dopasowany ubiór kobiety, któ' 
ry przez zbyteczny ucisk, hamuje Wolne ruchy czło· 
wieka i zniekształca klatkę piersiową, przez co ma
sę kobiet choruje l. tego powodu na różne choroby. 
Po referacie p. dr. Masikówny i przemówieniu 
p. dr. Ciszewskiego, wyłoniła się ożywiona dyskusja, 
w której dużo obecnych s.tospodyń zabierało glos, 
prosząc doldora o przyjazd na kursy zdrowia. W SWo· 
ich przemówieniach gospodynie dały wyraz Wielkie
go zrozumienia społecznego i gospodarczeS!o, co jest 
wskazówką że wieś polska już dojrl.ała do ~błoro· 
wego i gospodarczego życia. 

Po wyczerpat"Jej dyskusji przystąpiono do wy
borów Zarządu Sekcji Pow. 

Na przewodniczącą jednogłośnie wybJ:ano p. Annę 
Sutową, gospodynię z Rogóźna. 

Do Zarządu wybrano 4 członkinie: Franciszkę 
Wielcową ze Skaratek, Zofję Cieślalwwą 'l. Jackowic, 
Skupińską Janinę z Jamna, Traut Marję zZakulina. 
Na zastępczynie: Stanisławę Śniegułę z Wrzeczka. 
Komisja Rewiz.: Sandowa Józefa z Maurzyc, Stań
czykowa Elżbieta z Retek, EU!i!enja KlImo~iczówna 
z Wrzeczka. 

P. Anna Sutowa złożyła obecnym podziękowanie 
za zaufanie i za wybór. ObuWiązki Zarządu omó
wiła p. Insp. Radziejowska. 

Ten liczny Zjazd Kół Gospodyń Wiejskich i tak 
rzeczowe interesujące obrady kobiet Wiejskich są 

• 

niezbitym dowodem, że obok ŚWiadomego mężczyz
ny gospodarza członka Kółka Rolniczego, staje uświa
domiona gospodyni członkini K. G. W., co jest pięk
nym objawem, że wieś polska w swoim żywiole jut 
jest wysoce wyrobioną i uspołecznioną pod wzglę
dem społeczno· gospodarczym i państwowo-twórczym 
zdolną do samodzielnego życia. F. Jakubiak. 

- Z Kiernozi. Z okazji uchwalenia nowej Kon
stytucji odbyła się w Kiernozi w dniu 4 lutego r. b. 
zbiórka Ochotniczych Straży Pożarnych rejonu VII. 

O godzinie lO-ej przed frontem Straży, wobec 
z gromadzonej publiczności, przedstawicieli samorzą
du gmin nego, prezesów i członków Zarządu Straży. 
naczelnik rejonu p. J. Kobierecki odczytal telefo
nogram Zarządu Głównego ZWiązku Straż}' Poż. R. P. 
obWIeszczający doniosły i radosny fakt uchwalenia 
nowej KonstytuCJi. 

Następnie viceprezes O. S. P. w Kiernozi p. K. 
Kaperski w krótkie m przemówieniu podkreślił 
znaczenie nowej Konstytucji, zaznaczając. że nowa 
Konstytucja została uchwalona w myśl zasad Wskrze
siciela i Budowniczego Pań iitwa P Jlskie go Marszałka 
J. Piłsudskiego. 

W parę chwil po tern Straże wraz znaczel· 
nictwem złożyły uroczyste przyrzeczenie strażackie 
stałej, wytrwałej i ofiarnej pracy dla dobra Państwa 
i społeczeństwa. 

Po Wzniesieniu gromkich okrzyków nn cześć 
Pańsł wa, Pana Prezydenta R. P. prof. l. Mościckiego, 
Pierwszego Marszałka Polski J. Piłsudskiego i nowei 
Kons tytucjl orkiestra odegrała hymn narodowy. 
poczem oddziały Straży przy dżwiękach orkiestry 
pomaszerowały do kościoła na nabożeństwo. Po 
skończo nem nabożeństWie oddziały Straży przema
szerowały przez rynek i o godz. l.ej p. p. przed 
remizą strażacką pochód zalcończono • 

ZYCIE SOCHACZEWSKIE. 
- Zaprzysiężenie. W dniu 12-ym lutego b. r. 

odb yło się w Starostwie zaprzysiężeniu nowo
wybranych wójtów i podwójcich dzieWięciu gmin na
szego pOWiatu. Akt ten miał charakter uroczysty 
przy udziale przedstawicieli Urzędów i Organizacyj. 
Po przemówieuiu p. Starosty, W którem wezwał przed 
chwilą zaprzysiężonych do wytężonej pracy dla do
bra społeczeństwa, które ich do pracy tej powołując 
obdarzyło pełne m zaufaniem, n Hczelnicy poszczegól
nych urzędów zwrócili się z apelem o lojalną współ
pracę-a przedstawiciele organinacyj z życzeniami 
owocnej pracy. Na zakończeniE" gwoli upamiętnie
nia tej chwili dokonano zdjęciD fotos;!raficznego. 

- Odprawa komendantów Związku Strzel8ckiego. 
W dniu 9 lutego r. ~. odbyła się odprawa komen
dantek i komendantów Zw. Strzeleckiego pOWiatu 
sochaczewskiego. 

Odprawę l.agail prezes POWiatowy Z. S. inspek-
10r szkolny ob. Bochniak Józef, który w krótkich, 
a serdecznych słowach powitał starostę powiatowe
go p' Reind'la Tadeusza jako przedstawiciela Rządu 
i prezesa T-wa Przyj:tciół Strzelca, przedstawiciela 
władz okręgow}'ch ob. Serockiego Antoniego, przed
staWiCIela miasta i członka Zarządu T owa Przyjaciół 
Strzelca OD, Koperkiewicza Andrzeja,. oraz komen
dantów oddziałów, W liczbie 60 osób. 

Po uroczystośc iach pOWitalnych zabrał głos 
{lb. R~ind'l Tadeusz, podkreślając znaczenie ZWiązku 
Strzeleckiego dla Państwa, oraz wyrażajac pełne 
uznanie ob. Bochniakowi JózefOWi za realną sumien
ną i bezinteresowną pracę d;a ZWiązku Strzeleckie
go, która może służyć za wzór innym organizacjom 
tak pod względem wyszkoleniowym, karności jak i 
wyrobienia obywatelskiego. 

Następnie poszczególni komendanci złotyli 
sprawozdania z pracy wyszkoleniowej j OŚWiatowej 
na terenie, podkreślając żywotność sWoich oddziałów. 

Z kolei przemówił przedstawiciel Okręgu ob .. 
Serocki, wyrażając w imieniu Okręgu podziękowanie 
za pracę dla dobra organizacji a teomsamem i Pań
stwa, prosząc jednocześnie by strzelcy pow. socha
czewskiego dokonawszy pracy organizacyjnej W dal
szym ciągu pogłębiali pracę, rozszerzając coraz par
dziej jej zasją~. 

Następnie przemÓWił prezć:s powiatowy ob. Boch· 
niak Józef, charakteryzując pracę w terenie i ilustrując. 
trudn ości jakie w pracy napotykał. 

Trudności te były niezwykłe, ~dvż cale tutejsze 
społeczeństwo z przyczyn nieznanych utrudniało pracę. 

Należało przebudować strukturę społeczną pawia .. 
tu, b}' móc spokojnie wychowywać obywatela·żołnierza. 

Dziś Zl.\Iiązek Strzelecki na terenie pow. so
chaczewskiego może być przykładem dla innych or. 
ganizacyj, mo że być dumny, iż ksiądz z ambony od
biera przy sięgę od strzelców, zachęcając młodych 
do wstępo wania W sZE're~i, a starszych zachęcając. 
do pomocy w pracy. 

Na zakończenie odprawy odśpiewano "Pierwszą 
Brygadę" - następnie dokonano ogólnego zdjęcia. /? 

- Z życia Straży Pożażriej w powiecie. Dnia 
11 lutego odbył się zjazd delegatów Straży Pożar
nych pOWiatu sochaczewskiego celem dolwnania 
w myśl nowe~o regulaminu wyborów na prezesa Ra
dy, prezesa i członków Zarządu, oraz Komisji Re
wiz}'jnej. 

Zebranie zagaił prezes pOWiatowy Straży druh 
Relnd'l T adeusz, Witając przybyłych na zjazd dele
gatów. 

Po sprawozdaniach, og61nem i kasowem, oraz. 
udzieleniu absolutorjum ustępującemu ZarządOWI przy
stąpiono do wyboru władz. 

Na prezesa Radv przez aklamaCję powolan() 
druha Reind"ta Tzdeusza, na prezesa Zarządu prze~ 
aklamację druha Bochniaka Józefa. Do Zarządu wy. 
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brano: druhów Kruziewicza Wacława, Koperl.iewicza 
Andrzeja, Owczarka Józefa, Rotchimla Romana, 
Czarneckie~o Jana i Czerwińskiego Stefana. 

Należy podkreślić iż Ochotnicza Straż Pożarna 
powiatu od chwili ujęcia jej prac przez druhów Reind'la 
Tadeusza i ~lce prezesa KruzieWicza Wacława wy
kazała dużą żywotność i rozwój pod względem or
ganizacyjnym. 

Pod koniec zebrania uchwalono przez aklamacje 
wysłać depesze do Pana Prezydenta, Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego, Premjera Jędrzejewicza i Wojewody 
Twardo, wyrażające gotowość służby dla Państwa tak 
w czasie pokoju jak i wojny. R. 

Korespondencja. 
P. W. B. Łowicz. Pójdzie w jednym z nas· 

tępnych n.umerów. 
P. }. "U-'-ek. Łowicz. Wydrukujemy. 
P. S. W. Domaniewice. Zamieścimy w następ· 

nym numerze. 

Ofiary. 

TARTAK PARDWY IAŁUSKÓCd 
w Załuskowie gm. Iłów. 

Z dniem 2 stycznia b. r. rozpoczął przecie
ranie drzewa z miejscowego lasu i sprzedaż 
materjału w najrozmaitszych rozmiarach i ga-

tunliach po cenach niskich. 

Przyjmuje w8zelkie zamówienia, 
posiada do nabycia w lesie drzewo opałowe. 

W KSIĘGARNI ł.OWICKIEJ 
ŁOWicz, Ryneli Kościuszki Nr. 11 

jest do nahycia 
praca dr. M. Małuszyńsl<iego 

"Łowicz W wiekach średnich". 
Cena 1 egz. tej odbitki z "Księgi Pamiątkowej Aka
demickiego Koła ŁoWiczan" - od l zł. de, 1 zł. 30 gr. 

zależnie od ~fltunku papieru. 

Dla uczczenia Ś. p. Tecdo2ji GalwackiE:j O. B W KsięgarDi Łowickiej i filji tejże księgarni "Zgoda'" 
-składa 25 z/., dla biednld), \\edlug uznania Redakcji _ o r a z _ 

Komunikat. 
Tymczasovry Zarząd Pat!onatu Zawiadamia, że 

organizacyjne Walne Zebranie Patronatu nad więź
niami w Łowiczu odbędzie się W dniu 17 b. m. o go
dzinie 19.50 w sali Kasyna Oficersiciego, na które 
wszystkich członków i osoby interesujące się ideą 

Patronatu zaprasza. 
Za tymczasowy Zarząd Patronatu: 

]. Turska i Utl. Łago.wska. 

.ogłoszenie. 

Podaję do publicznej Wiadomości, że więzienie 
w ŁoWiczu zakupi 575 kg. słopiny. 

Oferty na dostawę powyższego artykułu należy 
składać do dnia 24 lutego 1954 roku, godzina 12. 

O szczegołowych warunkach przetargu i dosta
wy osoby zainteresoWane mogą się informować 
u Przewodniczącego Komisji Gospodarczej w Więzie
niu w ŁoWiczu. 

Naczelnik Więlienia Naslawski. 
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19ubl'OOO k~iążeczkę. u~ziałow~ Kasy Stefczyka w ~o

WICZU na ImIę Stamsława Tarasa. KSlą· 
teczkę --Unieważnia się. 

w kiosku na Rynku Kilińskiego i W Redal{cji 
"Życia Gromadzkiego" 

jest do nabycia broszurka p. t. 

"POWIAT bOWIGI{1 W PQIICY" .. 
Broszurka, wydana nakładem Rady Pow. BBWR. 

w Łowiczu, zawiera sprawozdanie Zjazdu Gospodar
czego z dn. 24/IX. 1933 r. w ŁoWiczu oraz plan 

prac w pOWiecie łOWickim. 
Cena t egz. 50 gr. 

li O T O C Y K L DUW8r~a;;~ cm.l 
do wezka, w dobrym stanie, oliazyjnie do sprzedania 
Wiadomość, Elekt~ownia-Łowicz. 

DŹWI~KOWY 
KIN O -TEA TR 10 p" P. 
WYŚWietla W dniach 17 do 20 lutego b. r. polski film 

- p. t. -

"PRZYBŁĘDA " 
Film, który odzwierciadla nam życie, piękno natury naj
bardziej malowniczego i egzotycznego zakątka Polski

Huculszczyznę· 

UOł"eWBzOO"I!l 'Ioe w.eksel in blan~o, wystaWiony przez 
U II Jozefa SzczęśOIaka ną sumę zł. 500 

któr}' zaginął w dniu 1. I. 1954 r. 

Augu'łynowlO synowi Józefa, Więcławskiemu z Za~ 
II , bostowa Dużego skradziono w dniu 

12. I. 54 książeczkę . rachunku bieżącego Nr. 2]5 na 
zł. 500, wydaną przez Bank Ziemi ŁOWickiej. 5-1 

IgUhl"ono ~}"daną pr~ez P. K. U. S~iernieWice. ksią-· 
U zeczkę WOJskową na imię Bialasa Fran

Ciszka, syna Jana i Antoniny z Wojdów, zamit!szkałego 
w ŁoWiczu przy ul. Długiej 22. 5-1 

Redaguje: HOMITET. Redaktor odpowi~dzialny: Jan Wegoer. 
Wydaje:t lot. Jan [zarnownl w im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w ŁoWiczu. 

Drulc. K. Rybackiego W ŁOWiczu. 
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